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Warszawskie i cieszy się opinią zdol-
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Sprowadzona do prosektorium ka- nie poc7.ał~s?ę staczaj ną dno upadku 
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równika 6 iur«- ogłoszeń „Falangi". 
Rozbijał się samochodami, odwiedzał

Drugim sukcesem policji y, arszaw- zjtane lokale, obracał się w licznym 
ei. było ujęcie wspólnika Antonie- gropie niewiąst, a których, jako mło-

go Cerchy, nicajkiego Cezaiego 2 y- 
n.mskifgo, lat 28, zamieszkałego w 
B- wiru iwie. Żyromski, z zawodu kel- 
ner, poznał Cerchę na terenie orga­
n i k i  politycznej „Falangą", do k tó - ' 
rei obaj należeli. Zor.tął on jednak już 
przed 2 laty wydalony z „Falangi" za 
to ze był nałogowyn- alkoholikiem.

Cercha zaopiekował się jednak przy 
jaę.elem, począł go leczyć z nałogu, a 
ostatnio ożenił z pewną służącą i osa­
dzi! w swej willi w Brv mowie.

DJĘCIF WSPÓLNIKA 
Podczas napadu na Koepkową Ży­

rom, tti miał z? "adame wejść sch li­
dami tylnimi do kuchni i uuieszkodli- 
wić służącą. Ni< w atloino dlaczego 
planu tego nie wykonał. Cercha, w i­
dząc wchodzącą służącą do pokoju, 
przypuszczą!, że jakaś okoliczność u- 
(Jaremńiła pierwotne p'ąny, strzęlij do 
niej, raniąc ią ciężko. Następnym 
strzałem zabił Koepkowa.

Żyromski usłyszawszy strzały w y­
skoczył przez okno i zbiegł. Bezpo­
średnio po morderstwie udał się do 
krawca gdzie oddał ubranie pozosta­
wione przez Cerchę. Ubranie to sprze­
dał a nąałęme ukrywał się w różnych 
zakonspirowanych mieszkaniach.

Po bO-clogdzipnych obserwacjach 
policja zdołała go ująć w poniedzia­
łek po południu w śródmieściu. Był 
on bez broni gdyż rewolwer zdołał 
juz sprzedać.

RODZINA MORDERCY

dzieniec przystojny, cieszył się du­
żym powodzeniem. W tym czasie po- 
3 in 1 też prawdopodobnie niejedno 
przestępstwo, które dostarczyło mu 
środków ąą takie życie.

Obecnie cały wyoiłęk policji skiero­
wany jest w kierunku ostatecznego 
ustalenia listy przestępstw, dokona 
nych prsez Cerchę i Żyromskiego.

Co roku w okresie letnim liczni 
mieszkańcy miast skarżą się na 
zbyt głośne nastawianie radia przez 
swych sąsiadów. W  okresie upałów, 
gdy wszystkie okna w mieszkaniach 
są zawsze otwarte, brak umiaru w 
korzystaniu z radioodbiorników, na­
raża sąsiadów na duże przykrości, 
przeszkadza w pracy, wT odpoczyn­
ku, budzi po rankach i nie daje za­
snąć wieczorami.

Eądio jednak, ten wspaniały cud 
geniuszu ludzkiego, powitał po to, 
aby życie ułatwiać i uprzyjemniać, 
a nie po to, aby go uprzykrzać. Po­
winni o tym pamiętać radiosłucha-
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cze, zdając sebie sprawę z tego, że 
I nie wszyscy w danym momencie na

. . . . . . .  ) strojeni są na słuchanie tych sa-
Fohcji udało się ustalić dalsze p e r -, mych audycyj i ze narzucanie ko-

sonalia Cerchy. O jciec jego był iian- I mu i  swoich upodobań jest wysoce
dlowcein pracował w znanej firmte niespołcczne i szkodliwe.

Geście fińscy zachw yceni Krakow em
-  p o w r ó c il i  Już d ą  s fo lic y

P rzyb y ły  w  njo.d^ięlę w ie c z o r e m k o w e m  w y r a ż a li  żal, iż brak cza- 
do K rakow a fiń sk i’ tniniśter komu- 1 su nie pozw olii im ńa szczegółow e 
n ik ącji S a lovaa ra  udał się w po- zw iedzen ie zgrom adzonym  tu bez- 
n iedzia łek  rano na Waw^el. I cenn ych  skarbów  ku ltury pol-

Z katedry  pan n)in. udał się na skiej..
Zam ek i zw iedził kom naty kró- I O godz. 12-ej m in ister S a !ovaą- 
lew skie, a następn ie  cen n ie jsze  ra op u śc ił K raków , u d a jąc  się są-
zahytki m iasta, zatrzym ując się 
dłu żej w B ib lio tece  Ja g ie lloń sk ie j 
oraz w k oście le  M ariack im  przed 
otw artym  ołtarzem  V ita  Stw osza. 

G oście  fiń scy  zach w ycen i K ra-

m olotem  do W arszaw y.

p r ze d  bpjow ym l środkam i zapalającym i
W  m yśl zarządzen i*  prezydenta zam arzła. W tym  celu  należy do i ne skrzynie d rew n iane o rozm i’ - 

im asta dla zapobiegan ia  rozsze- w ody dodać soli, a zb iorn ik i na-1 rach  4 0 X 5 0 X 1 0 0  em. n apełn ione
rzaniu się pożarów , które m ogą kryć szm atam i i t. p. W  porze l e t - , suchym  piaskiem , 
pow stać od b o jow y ch  śyodków  za- niej do w ody w zbiorn ikach  nale- | N ie zastosow an ie się do tych  
pa ła jących  w  razie w ojn y , budyń- ży dodać kwasu k arbolow ego lun j zarządzeń  grozi grzyw ną do 3.000 
ki m ieszkalne pow ip n y  być  w ypo- form alin y , aby zabezp ieczyć ją  od zł. lub aresztem  do 3 miefirigey 
Śażone W n astępu jące urządzenia p rocesów  gn ilnych . O becn ie  odbyw a się kontrolą ,
i środk i: w odne punkty g a śn icze ; O prócz zb iorn ików  z w odą na czy om aw iane zarządzenie sostą ło  
w piaskow e punkty g a śn icze ; ło - strychach  pow inny być  um ieszczo-J w ykonane.
paty i w iadra do przenoszen ia  _____
piasku i w ody. W m ie jscach  w igk- J 
szeso zagrożenia  pożarow ego 
(strych y , gdzie  są w iązan i* da­
chow e lub stropy  drew n ian e) na­
jeży przygotow ać zb iorn ik i z w odą 
o po jem n ości 250 litrów  i u staw ić
je  na strychach  tak, by  .i* ka.uje W  Poznaniu  zm arł po dłuższej i zw ierzchn ik iem  k ościo ła  k a to lic - 
100— 200 m. kw. przypadał 1 zb iór ch orob ie  arcybiskup m etropolita  j k iego w  ca łe j R os ji eu rop e jsk ie j 
nik. U staw ien ie  zb iorn ików  we- M ohylow ski, ks. dr. E dw ard  R o p p .j j na Syberii. W  1919 r., ks. arcy- 
dłuK pow yższych  norm  uzależnjo- p 0 g-j*0bu schodzi w ielki patriota  biskup R opp był przez d łu ższy  
ne jest od w ytrzym ałości stropow , j nestor episkopatu  polsk ie- j czas w ięzion y  przez bolszew ików
a ponadto zb iorn ik i te nie pow in - g 0> a naw et skazany na śm ierć. Wgku
ny tamow flć sw ob od j ruchów . A rcybisk u p  R opp urodził się w tek in terw en cji S to licy  A p oste l-

W porze zim ow ej zb ici n il i po j n ju 2 gru dn ia  1851 r. w M ohy- sk iej ks. m etropolita  R opp  zdoła ł 
w inny być zabęzpieęzu ię, a. j lew szczyźn ie . Przez dłuższy czas o p u śc ić  ZS R R  i po pob ycie  w 
znajdu jąca się W nich  W°dn n je jjy} on proboszczem  w Libawde, a Rzymie zam ieszkał w W arszaw ie. 
H a w n M n o s M M M B  w r. 1003 został m ianow any b is- 1 W  r. 1927 w 25-1 ecie k on sek racji

kupem  d iecez ji T yra sp o lsk ie j z 1 na biskupa ks. arcybiskup Ropp 
rezyden cją  w Saratow ie nad W o ł­
gą. W  r 1903 został biskupem  w i­
leńskim . K s. biskup R opp na tym 
stanow isku  dał się poznać jako 
św ietn y  ad m in istrator i w ielki

Zgon arcybiskupa Ed w a rd a  Rcppa
m e t r o p o l i t y  m o h y la w s k ie g c

hałasem radiowym
w s z y s t k ic h  r a d io s łu c h a c z y

ęyladze administracyjne rozpoczę

otrzym ał zaszczytną god n ość  asy­
stenta tronu papiesk iego.

ły energiczną walkę, z hałasem ra- patriota . B ył on posłem  do p ierw - 
diowym, karząc mundatami karny- . ^ arny r0sy jsk ie j w r. 1906. Z 
mi za zbyt głośne nastawianie apa .
rato w, zwłaszcza w godzinach ran- pow odu dzia ła lności pa tr io tyczn e j 
nych i wieczornych. Polskie Radio ks. biskup R opp został przez Po­
zo swej strony również stara się od sj_  w yw iezion y  z W ilna i skazany
zaiapoTredr.mtwem S T d ó  radm lu  | na przym usow y pobyt w g łęb i Ro- 
chaczy o ściszanie odbiorników Jęd ; s ji.
nakże wszystkie to środki powinny j “ p o Wy b u c}ju rew o lu c ji ks b is- 
bvć stosowane jedynie w ostateczno , ^
ści. Samo wyrobienie społeczne ra- i kup R opp został m ian ow an y  w dn. 
diosłuchaczy winno nauczyć ich obn- ■ 
w-iątków, jakie płyną z warunków 
życia zbiorowego, gdzie istnieje ko­
nieczność wzajemnej uczynności 1 
liczenia się z cudzymi sprawami.

A -  więc wszyscy radiosłuchacze 
specjalnie w okresie letnim, winni 
dbać o to, aby ich przyjemność nie 
sprawiała innym przykrości, aby ra 
dio uprzyjemniało, a nie uprzykrza­
ło życia ludziom,

Votum
W i i e ń s i c z y z t y

Przy szosie NicnjcnczyÓ6kie,i pod 
Wilnem rozpoczęta została bjjdoya 
kaplicy pod wezwaniem Matki Bos­
kiej Zwycięskiej.

Świątynia powstaję jako votum 
dziękczynne Wllęńszczyzpy zą zwy 
cięstwo w 1920 1 .

25 lipca 19J7 r. arcybiskupem  
m etropolitą  m ohylew skim , t. J.

Ks?ądz utonął
w  D n i e s t r z e

K s D aniel Zając, w  d rod zę  do 
W oroch ty . dokąd  udaw ał się tj* 
letnisko postanow ił w yk ą p ać szę 
w  Dniestrze. W  pew n ej ch w ili a i  
trafił na g łęb ię  pod  m ostem  i u- 
tonął. D opiero po kilku godumneG 
zdołano w y ło w ić  zw łoki.

K r o n i k a  ł ó d z k a

SMUTNY POWRÓT Z NIEMJET
Ostatnio pociągniętych zostało kil­

kadziesiąt robotników rolnych do od­
powiedzialności karnej zą nielegalne 
przekroczenie granic. Wyemigrowali 
oni nielegalnie do Niemiec na roboty, 
lecz ram wobec stosowania bezprzy­
kładnego wyzysku i maltretowania 
powrócili również nielegalnie do Pol­
ski obdarci : wynędzniali. Przed Są­
dem Grodzkim w Łodzi odpowiadać 
będżi® kilkunastu rąk ich uciekinierów.

NIE BEDZIE KĄPIELISKA 
W . CHOJNACH

Jęszczc w końcu ub. roku aktualna 
stała się sprawa budowy zakfadu ką­
pielowego dla południowej części 
miasta (Chojny, Zarzew, Pabianicka). 
Zabiegi zainteresowanych mieszkań­
ców, jat: dotychczas, nie odniosły

A 0 C  s p o r t o w a

6 30 Pi-t*SR0DA* 26 , CZWARTEK. DN. 21.7.fie" UW -Kiedy ranne wslają 20- ! 6.30 Pieśń „Kiedy ramo wstają zorze".
(f>łvtvl 7 <Jx™ aslykri- "-50 Muzyka 6-35 Gimnastyka. 6.30 Płyty. 7.00 Dz.en-
(pfortw .̂CzienniK' 7d5 Muzyka nik- 7.15 Muzyka (płyty). 8.20 Pogadan-
?Mo n .  I 1 Koncert poranny Muzycz- ka aportowa. i
o.leńc- ' t  u  Wakacyjnego (z Krze- H-57 Hejnał. 13.03 Audycja południu ,
Wiedomktf- . Ddgadanka turystyczna i wa. 14.45 „Najmądrzejsze — to sapery" j

111,7 ' 'Urystyc^ne. — audycja słowne - muzyczną. 15.05 Mu . .
wa 14 «  w  Audycja południc- popularno z Krakowa. 15.45 Wiado- w poniedziałek odbył się trzeci etap
zuka ńnr.,,1 świecie baśni". 15.15 Mu- mości sospodarct.el 16.00 Dziennik. 16.10 5 wyścigu kolarskiego dokoła Polski 
dcrnośei i?h£d-j<Z Katowi°5 15-45 Wia- Pogadanka aktualna. 16.20 Preludia nr 1 ila trasie I.WOW 

1  ̂ Ł 16.00 Dziennik. Eanowe Władysława żeleńskiefjo. 10.45
aktuamą. 16.20 Wesołe ' r- ~ -

Karolak zwydezca iii etapu
w y ś c i g u  d o o k o ł a  P b l s k i

W  og6inef KlasyfiKacji p ro w a d zi R zetnicKi
Eospodai cze.

Riósentl” *'—7“ “ “ “■matna. iBZU Wesołe -Nafta" _  r  ___  ______
ho3zk0„.„v ilelen“ Zboińska - tańca (płytyj. 17.45 skrzvnka technicz-„ ”_. a■ 16.50 Eo anek w miejskim ‘8.00 Kwartei

reportaż. 17.00 Muzyka d o 1 Wyniki trzeciego etapu:
Rzeszów (15s km).

parku" ""jSRwT”®  "Poranek w miejskim .łŁ«o Kwartet P-du/' Dee.tlinveną
SKniif. r„ ■ Muzyka do tańca 18.00 ‘ ”  v 1 18.35 Koncert w wykonaniu Dr-
biocy 'i  śhwaS," 'g łyty)- 1*9-50 .ieba  k>fstry Rozgłośni Wileńskiej. 19.00 J.nes
(z Katowic^ Knn Wesoła audycja p f i f in :*Francia w lipcu 1914 r.“. 19.20

*9.30 „Przy wieczerzy*’ [z y Wleczerzy“ (płyty). 2̂ 0.26 AudycjaUznania) an iń wic^erity ,-Pfyty). 2J0.2& Audycja
tfia wsi 2n*n ^ p̂ owy 2p25 21 00 Gra sf • jAudyc ê informacyjne, maćyjne 21 on^r, ? Audycje infor- Stanisław Mikuszewski. 21.30

,Wi,
23.1

Ludinily Derkwieówny. SI 40 _ „  . . ,
23.00 Dziennik 2 3n' CptotyT. ‘ Jan T1a Hupertowa). 22.30
*yku fiićmieeklm f  Jni0sc: *  «  23 00 ł 3 mP}?” 0Wy il aliny Sdmbrat.f. erniecąim i angiei,kln,. ■ l  kz7 kL w lS f lenn ^  S- 05 Wndon.ości
I 14.S w TuD^CJE ki bolskiei. ' m’ 315 Koncert muzy

1) Marcelak (emigracja) w czasie 
4:57,19. 2 ) Napierała 4:57:19,6. 3)
Rzeżnicki 5:01:44,8. 4) Bieniek
5:03:23,08. 5) Kończaf 5:06:34,8. 6) 
Ignaczak 5:12:30,8. 7) Zagórski

 5:12:30,10. 8) Bański 5:12:30,12.
zostoma Pask= P̂ i , etnikc w ân.a Cjiry-} 9) Wiśniewski 5:12:30,14. 10) Wasj-
' -  PaŁka- 2210 Duety wokalne fl-re j lewski 5:12:30,16. 11) Doniaiiski, 12)

cia ”?  twiecie baini‘~ UT audy­cja dla dzieci. aJąyr
’ 0tS nFHCha *m°cy 1 r*'waly“-0.10 Odczyt wojskowy.

Konterc tlmpmowski w wv-
® , " W ly  B «k w ieó„W  U

-  t̂-40 Ksiątka i wiedza.

S

rozrywkowa

664BA, 2E lipca 
U

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE Jules Romain. „Frćuicia 
1914 r.“ w lipcu

S,anis!a-
p j£k ° W % u ^ t w  m

mUZyki P°hkiU Ak

ty)6r m ^  r M ls M'Hyka operow°a (p)-/' } ł 2-00 rozrywkowa. 14.00 Parę
- • nń?, JGra J zei T^^Z. 15.30 MU- =1 ’ udwik Beethov«u

-°u_adov ? (płyty). lanc r,v if SU1 - S  K ón cen lo -
Zyka Tołkaez. 15.30 Mu-
ty rj.k ' a (PbŻty). lK.00 Dwie sui- , 7 T -  -V. «.
In,.,****?&  (bh'ty). 17.05 Zycię kuj- col M u łf1  16.30 Mar

-piyty) ? « F rl X i i ^ ' I kS? r « U O r u ń d V 7 > ^ / M o n t r c a l
Hbbr^iy -  uwertura (ni,? ^

SrtmbertanS ■Eoet5'cki: . -n Ko- led k= " 'Pfe'tyV 21 n5

ski, 15) Maedi (W ęgry).ś)412345l 32J 
Józef Kaniak 5:13:35,8, 13) Góra, 14) 
Jaskólski, i5 ) Maedi (Węgry) 15:33)40 
16) Cieniewski. 17) Mąślankiewicz, 
18) Kudert, (9) Duda, 20) Łoza, 21) 
Leśkiewicz, 22) W ójcik Wacjaw, 23) 
Siemiński, 24) Wójcik Ludwik, 26) Bi­
zoń, 27) Targoński, 28) Wandor, 2°)

22) Kończak, 23) Kosior, 24) Targoń­
ski, 25) Wandor 18:39:07, 26) Kapiak 
Miecz., 27) Gyoeroe (W ęgry) 18 -40:54 
28) Maedi (W ęgry) 18 :40:56, 29) Bo­
ber, 3d) Witek (emigracja) 18:53:04, 
31) W ójcik Ludwik 18:58:55.

Kosior, 30) Witejt, 31) Majorczyjc,
32) Kapiak Miecz- 6:01:56,8.

W punktacji ogólnej po 3 etapach 
zaszły b. duże zmiany. Niektórzy za­
wodnicy spadli na dalsze miejsca, ua 
tomiast inni przesunęli sie w górę.
Prowadzenie objął Rzeżnicki. Kolej­
ność po 3-ch etapach;

1 ) Rzeżnicki w czasie 1 7 : 10 :1 1 ,2,
2) Napierała 17tl0:42, 3) Wiśniewski 
17:15158,8, 4) Kapiak Józef 17:17:04,
5') Jaskólski 17:19:14, 6) Bieniek
17:25:39,2. ' 7) Marcelak 17:34:02A j pO KAZ DROBJU NA TARGACH
8) Siemiński 17:^.8.:36jŁ 9I_g .aJ £ r„skl ! WSCHODNICH
17.40:47,6, 10) Ueniewski 17:42:06,3, | j af; corocznie, tak i na tegorocz- 
11) Wasilewski 17:43:58, 12) Bizon Targach Wschodnich we Lt -o-
17:4-j:27,§, ]3) Rptn|nski 1 7 4 4 .49jP, .vj£ zostanie ozarganizowany pekaz

SKAZANIE NIEMCÓW
Przed Sądem Grodzkim w Ledi: 

odpowiadało kilkunastu Nięmcbw z 
Lodzi i okolicy, zatrzymanych rm jjri 
nicy niemieckiej w czasie usitowaru* 
nielegalnego przekroczenia granicy. 
Skazani zostali po 3 mies. arfedBte 
skutku. Wprawdzie władze miejskie 
oświadczają, iż potrzeby mnłSBk*ó- 
cńw uznają w pełni za słuszne, lecz 
brak odpówiedńićh' fntidilsŻSw Strr 
na przeszkodzie reslizacji jKa*u bu­
dowy zakładu kąpielowego, :uh. że w 
bieżj roku nie należy oczekiwać u te.’ 
sprawie żadnej decyzji.

UCIEKINIERZY fcYDOWSCY
W okresie czerwca br, przybyło 4o 

Łodzi z terenu Rzeszy Niemieckiej 
dalszych 148 żydów, w czym więk­
szość" obywateli niepolskich, *  posia­
dających czasowe zezwolenia na po­
byt w Polsce. Większość uciekinierów 
przybyła z Prag1.

TRAMWAJARZE 
POBILI ŻOŁNIERZY

W  maju b. r. przy zbiegu Kątaej i 
Wólczańskiej miał miejsce incydent. 
Obsługa tramwaju Nt 14, Wacław 
Borowski i Stanisław Gabinowsk'. gijy 
żołnierce jadący wozom, Szymon J w -  
mierczak i Anton1 Stefaniak nie zje­
chali w porę, pobili żołmerzy prctttr 
cd przesuwania zwrotnic. Prpęehod- 
pie zamierzali urządzić pad rrąmwa- 
jarzami saptosąd. tak, że ukryli sję w 
centrali Ubezpieczalni Społerznej. — 
Kres awr.nturze położyła iHterwEneja 
policji. Obaj tramwajarze wesorąj hta- 
hęli przed sądem grpdzkim, iednąjj rę 
względu ną nieprzybycie swiąąkow 
żołnierzy rozprawę odroczono.

W i a d o m o ś c i  ( j o & p o d a r c z e

14) Wójcik Wacław 17:47:15,2, 15) 
1 gna czak 17:52:10,8, 16) Bański, 17) 
Loża, 18) Maślankiewicz, 19) Kudert 
20) Leśkiewicz, 21) Duda 18:27:55,6,

N O T O W A N IA  6 IK Ł D  W A K S Z A W S h iC h

n r i n A  D T W T P y N A  1 Akcje: Bank Polski 107.25; Węgiel
j 3200: Starachowice 47.00; Haber-

Dewizy; Amsterdam 285.00; Bru- imsch 5i.50.

Grają

e lruifiiST," (płyty). J7.0S
na łnhrt j stolicy. 17.25 Muc-fea 

., — Jujtó Massenet;
M̂ n ly5Law t o ' -  w i e i r S i t w : . i? p?.

a aymioniczna >00 Muzyk, dB t, nea (piyty)
nRCDA 26 lipc,

•wacje k r ó tk o fa lo w ą
3.08 re - __ Jfif A

■uo Bo- Transmisi ~  ««c7.yt. 21,3(1
Ipłyty) (Wim) -  Tpnż* E^Siilti*680 Sz<=fiedS- SB on p *ZentB0.)a obóTu trenin-

k. » .  w  g h s Jrz
Bmyago
nia 

ąjta B 
tańca.„  . —c ,, K v - « 4

ie-wa Jea, Ze|,pói stefańf .Rąchonja _

' -bór D“  1?/% Raebonia - śpiewa

W r 9: ^  Dzicn.
t ^ g S T " -  *■'* fl, ^ m S S i n r s J Ł s r t :

lo An a Fale B
J: - ..Mośęięc

CZWARTEK, 27 Upca
Sta cje  k r ó t k o f a l o w e

Uąle A

ęnfłelsktói, * ,« ,  K o n c e r tC T r n ? . s k l e l l r i T y ^ Ś  -  57.00
fale E

„,3.1 i siedem ósmych; Now\ Jork 
(sprzedaż 5.33, kupno 5.30 i pół); No­
we Jork <kabe!) 5.32; Paryż 14.10; 
Sztokholm 128.45.

Pożyczki: o proc. prem. inwest. I 
em. 75,2'Ś; ll ehi. 74.25: 3 proc. prem. 
inwest. seriowa I em. 77,75; 4 Proc' 
państw, prem, doiarowa 39.00: 4 Pr- 
konsolidacyjna (większe) 61.H0; 4 Pr- 
konsolidacyjni (drobne) 60.50; 5 Pr; 
konwersyjna 65.(10 (po 1,000 zb 62.00; 
(drobne) 60.00 ; 5 proc. kolejowa kon 
wersyjna 61.00 (drobne) 5960. .

Listy zastawne: 4 i pól proc. ziem- 
. ------- --  ••   5 proc.

"  j S a F - ^ K T m - a s : , „ „ S S . ssraseii4sra» -T*#’ i r e-'ąy  D^rSfTi M a s ł ó w  pra-; (1933 r.) 59,00; 6_proc. oWig. m. Wa*“
timjńą (1933 r.) 57,06; 5 proć- Łodzi
1933 r.) 50,00; B proc  War

szawi, 8  i 9 em 37.25.

■y ItraśyWąrfząwy 5

OffiŁDA IB 0 4 9W A
Pszenica jednolitą 22.50 —  23.50; 

żyto 13.50 — . 18.75j jęczmień 16.50

drobiu przez Towarzystwo Hodow­
ców Drobiu i Królików-. Pokaz ten 
ma na celu umożliwienie rolnikom 
nabycia sztuk zarodowych o wysokiej 
wartości hodowlanej oraz zapoznanie 
się ze zdobyczami wiedzy w zakresie 
chowu drobiu, królików i zwierząt fu  
tęrkowych.

Inform acje i przyjęcia zgłoszeń 
przyjmuje sekretariat Tow. Hod. 
Drobiu i Królików we Lwowie, ul. 
Obrony Lwcwa 10.

NOWE W IERCENIA RQPY 
NAFTOW EJ 

W Starej Wsi, na zachód od Gry- 
bową. załozono nową kopalnię ropy 
naftowej. Poza tym rozpoczną się w 

dniąrb

DRZEWO POLSKIE NA RYNKU 
. ĘE LG TSK fM  

Na rynku belgijskim naątąpjło p- 
statnio pewuźne ożywienie w handlu 
drzewem. Drewno marki L. or*el F „ 
przywiezione statkiem polskim dó 
portu w Gandawie, zostało w  prze­
ciągu kliku godzin ną pubkczBęj 
sprzedaży rozprzedane po bardzo ho 
rzystnych cenach. Ożywienie handlu 
drzewnego objęło drewno szeregu 
różnych marek, ale największym po­
pytem cieszy się drewno pilskie mar 
ki L. orzeł P.

W  porcie gandawskim - bec-j.- 
znajduje się drugi statek z po s k r - 
drzewem tego gatunku i, jak  d“ paą 
fachowa prasa bęigijska, więjcsąą 
część tego drewna polskiego jest juz 
sprzedana.

W ZROST PRODUKCJI STALI 
I ŻELAZA W  ST. ZJEDN. 

Amerykański przemysł stąiawy i
najbliższych dniach wiarcemą ną 

22.25; I pierwszym szybie „Eleonora".
30.00,j p o l s k i e  K ON lE AR^YLEEYJ- i żelazny z powodu gwałtownego za-

potraebowanią prącąje obóeńię całą 
siła pary.

V  sąljwej. 21.68 Wâ 7 w y rr?r.

li> 75; owigs 1 21.75
groch polny 28.00 -
g r jk a  22.75 -  23.25; wyka- aK lE  W BUŁGARII !  GRECJI
22.50 —  23.50; mąka pszenna gat. I i 3̂  roku bieżącym duże zaintereso- 
37.50--40,50; gat. rl 30.50—31.50; żyt wanie naszym polskim koniem artyle 
nia gat. 1 2S,()0 -23 ,50; żytnia razowa ryjskim ujawnia się na rynkach Buł- 
18.75 —  19.25; otręby pszenne grube gąrii i Grecji. Dotychczas na tyci 
12.00 —  12.50; średnic 11.25— 11.76; ‘. dwóch rynkach zdołaliśmy ulokować 
miąłkje 11.25 —. 11.75; makuchy lnia- .sv,0je konie, bijąc silną konkurencję 
ne 22.00 — 22.50; makuchy rzepako-} Jugosląwii i W ęgier. Zwłaszcza ci o- 
we 12.25 —  12.75; słoma pras. żytnia stątni, wywożąc swe konie do Nią-
3,90 —  3,50; gjąno prasowane 6.00 —. miec, Szwajcarii i Wloeh. konkurują ____ . . .
6-5q. I na rynkach południowe - zachodnich biegłym tygodniu ąż 4 ? ” proc. D'

z Polska, podobnie jak Lątwą na ryn ] tego przgmrsłu nadchodzi ćżśs z"  
•arrsw^H, <aeb północno - zachodnich tej prtsperiiy.

Jak wynika z ostatnich danych, 
produkcja amerykańskiego przemy­
słu 1 żelaza z każdym tygodniem 
podnosi się w górę. 1 tak: w pierw 
szym tygodniu lipca br. wyprbduk 
wano 32,3 proc. zdolności produk' 
nej tych przeipy^rów gdy W pastę 
nym tygodniu .aiż 38,5 proc... a w u-


